
Życzenia 
przewodniczącego KC PZPR 
Bolesława Bieruta 
dla sekretarza KC 
Komunistycznej 
Partii Bułgarii 
W. Czerwenkowa

WARSZAWA (PAP). Z 
okazji pięćdziesięciolecia u- 
rodzin sekretarza KC Ko­
munistycznej Partii Bułga­
rii W. Czerwenkowa, prze­
wodniczący KC PZPR Pre­
zydent R. P. Bolesław Bie­
rut wystosował następujące 
pismo:
DO
TOW. W. CZERWENKOWA 
SEKRETARZA KOMITETU 
CENTRALNEGO 
KOMUNISTYCZNEJ 
TARTU BUŁGARII
” oTtrtji pięćdziesięciolecia 

h urodzin. Komitet 
C'*-4rf«lnv Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej 
rF„„,v<a Wam, kierownikowi 
F-ł-arskiej Partii Komuni- 
stvcrnej, najbliższemu, dłu. 
fo^+niemu współpracowniku 
wi Ueorgii Dymitrowa, gorące 
pn-'’rowien!a i życzenia dal- 
Mej owocnej pracy dla do- 
bra Waszej Partii i ludu buł 
gp '■skiero.

Rad jestem, przesłać Wam 
również moje osobiste naj- 
lenwws życzenia.

Z braterskim pozdrowie­
niem

BOLESŁAW BIERUT 
PRZEWODNICZĄCY KO­
MITETU CENTRALNEGO 
POLSKIEJ ZJEDNOCZO­
NE! PARTII ROBOTNI. 
CZEJ.

*
Z okazji pięćdziesięciolecia 

Urodzin Czerwenkowa wysłał 
również depeszę gratulacyjną 
premier Józef Cyrankiewicz.

Ambasador 
Bułgarskie! 
Republiki Ludowe! 
złożył Prezydentki R P. 
listy uwierzytelniające
WARSZAWA. (PAP). Prezy­
dent Rzeczypospolitej Polskiej 
Bolesław Bierut przyjął dnia 
5 bm. ną audiencji ambasado­
ra nadzwyczajnego i pełnomoc 
nego Bułgarskiej Republiki Lu 
dowej dr Christo Janakifew 
Baliiew, który złożył Prezy­
dentowi RP listy uwierzytel­
niające.

Składając listy uwierzytel­
niające ambasador Christo Ja- 
nakijew Balijew wygłosił prze 
mówienie, na które odpowie­
dział Prezydent Rzeczypospo­
litej.

Następnie Ambasador Bali­
jew został przyjęty przez Pre 
zydenta RP na audiencji pry­
watnej, przy której obecny 
był podsekretara stanu w Mi­
nisterstwie Spraw Zagranicz­
nych dr Stanisław Skrzeszew­
ski.

W ALKA o wzrost wydajności pracy i potanienia transportu 
—głóunym zadaniem 
kolejnictwa polskiego 
w okresie Planu 6-letniego

WARSZAWA (PAP). Olbrzymi rozwój naszej gospo­
darki narodowej w Planie G.letnim wymaga, aby Pol­
skie Koleje Państwowe przewoziły w 1955 roku prawie 
dwa razy więcej pasażerów i o 74,6 proc, więcej towarów 
niż w roku 1949.

Nad sposobami realizacji tych zadań obradował 4 
i 5 bm. czołowy aktyw Zw. Zaw. Kolejarzy. Uczestnicy 
plenum Zarządu Głównego Związku stwierdzili, że naj­
ważniejszym problemem w kolejnictwie w okresie Planu 
6-letniego jest walka o wzrost wydajności pracy i po­
tanienie transportu kolejowego.
Podczas obrad wielokrotnie 

podkreślano, że walkę tę już 
rozpoczęli kolejarze z Tar­
nowskich Gór, podejmując 
długofalowe zobowiązania. 
Maszyniści np. postanowili 
jeździć jeden dzień w miesią 
cu na zaoszczędzonym węglu, 
co wpływa na potanienie 
transportu oraz postanowili 
zwiększyć dobowy przebieg 
parowozów i przebieg parowo 
zów między płukaniaml kot­
ła, dzięki czemu wzrosła wy 
dajnośc pracy,

„Niezwykle ważnym mo­
mentem dla realizacji tych 
zobowiązań, podejmowanych 
przez całe załogi węzłów i 
stacji, jest współdziałanie 
wszystkich służb, co w decy 
dującym stopniu wpływa na 
poprawę pracy najsłabszych 
jednostek" — oświadczył 
przewodniczący Głównego 
Komitetu Współzawodnictwa 
Pracy — Florian Cyrankie­
wicz.

O współpracy służb kolejo 
wych mówił również przo­
dujący maszynista W. Czap- 
czyk, odznaczony orderem 
„Sztandar Pracy" I klasy. 
— „Szczególnie wielkie zna­
czenie ma sumienne przepro 
wadzanle napraw 1 konser­
wacji parowozów. W okresie 
kiedy przejechaliśmy 152 tys. 
km bez płukania kotła, dzlę 
ki pracy naszych kolegów z 
warsztatów, nie mieliśmy ani 
jednego uszkodzenia, ani Jed 
nego defektu".

Kolejarze polscy — stwler 
dzano w dyskusji — winni 
szerzej w^korz^tyirać boga

Wiele miejsca w obradach 
zajęła sprawa dopływu no­
wych kadr do kolejnictwa, a 
zwłaszcza zatrudniania ko­
biet. Kobiety mcćna zatrud­
niać nie tylko w biurach, ka 
sach 1 służbie łączności, ale 
także jako konduktorki, dy­
żurne ruchu j pracownice 
warsztatów. Pracujące w war 
szawskiej DOKP konduktorki 
zdały doskonale egzamin.

„Bezpieczeństwo na kolei, 
to sprawa najwyższej wagi, 
to kwestia życia ludzkiego 
— oświadczył w referacie 
przewodniczący Zarządu 
Głównego — St. Stachacz. — 
Przed organizacjami związ­
kowymi staje w związku z 
tym zadanie nieustannej 
troski o człowieka, o warun. 
ki 1 bezpieczeństwo jego pra 
cy".

Na zakończenie posiedzę, 
nią przyjęto uchwałę, mobili 
zującą członków ZZK do wy 
tężenia wszystkich sił dla 
wykonania zadań, jakie Plan 
6-letni stawią przed kolejnie, 
twem.

Zacieśniają się kleszcze wokół Taegu

Wojska ludowe przerwały
front amerykański w rejonie Pohanp

NOWY JORK (PAP). Jak donosi z Tokio korespondent 
agencji United Press, jednostki Armii Ludowej znajdują 
się w odległości 6 km od Kiongdżu, ważnego węzła kole­
jowego, położonego w odległości 25 km na południowy- 
zachód od Pohangu.

Robeson 
pozbawiony 
paszportu 
zagranicznego

NOWY JORK PAP. Przedstawi­
ciel Departamentu Stanu oświad­
czył, I że Jeśli Robeson nie zaprze­
stanie krytykowania rządu Stanów 
ZJednocznych, Jego polityki zagra­
nicznej f polityki wobec Murzynów 
zagranicą, Departament Stanu po­
zbawi go paszportu zagraniczne­
go.

Wobec odpowiedzi Robesona, w 
której wyrazu swą głęboką lojalność 
dla Ameryki, lecz oświadczył, że 
zamierza w dalszym ciągu krytyko 
wać posunięcia, które ograniczają 
prawa konstytucyjne narodu ame­
rykańskiego, lub naruszają konsty 
tucyjnc swobody 1 prawa narodu 
murzyńskiego. Departament Stanu 
odmówił Robensonowi wydania pa 
szportw

Jednomyślna 
postawa narodu 
koreańskiego

PEKIN PAP. z Phenlanu dono­
szą, że na posiedzeniu prezydium 
KC Dem. Frontu Ojczyźnianego 
Zjednoczenia Korei podsumowano 
wyniki akcji zbierania podpisów 
pod deklaracją narodu koreańskie­
go. domagającą się od ONZ potę­
pienia zbrojnej Interwencji amery 
kańskiej w Korei, wycofania wojak 
obcych z tego kraju oraz ukarania 
zdrajców narodu koreańskiego.

Pod deklaracją złożono 13.319.102 
podpisów w tym 7.919.761 w połud­
niowej części republiki 5.399.341.— 
w północnej, w ten sposób około 
98 proc, dorosłej ludności północ­
nej 1 południowej części republi­
ki złożył podpisy pod deklaracją. 
Nie złożyli pod nią podpisów jedy 
nie nieliczni stronnicy Li Syn-ma 
na oraz ludność nlewyzwolonych 
Jeszcze rejonów prowincji północ­
nego 1 południowego Kensan.

Bilans ten raz jeszcze ujawnia, 
że gdyby nie nastąpiła Interwen­
cja Imperializmu amerykańskiego 1 
gdyby Imperializm ten nie dal po 
parcia kilce lisynmanowskle] — 
naród koreański bez rozlewu krwi 
roztrzygnąłby drogą pokojową wszy 
stklc wewnętrzno - polityczne pro 
bierny swego kraju. Korea byłaby 
Już krajem zjednoczonym i nleza 
leżnynu

Uprzemysłowienie Warszawy — to jedno z naczelnych 
zadań wytyczonych dla stolicy w Planie G-letnim. W końcu 
realizacji Planu, w roku 1955 w Warszawie czynnych bę­
dzie 42 nowych zakładów prze myślowych, wśród nich zaś 
obiekty tak poważne jak np. wii’kn fabryka samochodów, 
fabryka lamp żarowych, fabry ki tokarek, narzędzi i spraw­
dzianów, fabryki konfekcyjne, ogromna „fabryka słowa” — 
Dom Słowa Polskiego, jeden z największych w Europie osrod 
ków wydawniczych. Miarą pla nowanego rozwoju warszaw­
skiego przemysłu jest fakt, że liczba zatrudnionych w prze­
myśle i budownictwie stolicy wzrośnie w roku 1955 w porów 
naniu z rokiem 1949 — dwu- krotnie, wartość zaś produkcji 
przemysłowej Warszawy zwię kszy się 4 i pół krotnie w sto­
sunku do roku 1949.

Rząd Arabii 
Saudyjskiej 
nie upuścił 
amerykańskiej ekspedycji 
„nuuhouej**

TEŁ AVIV (PAP). Według 
doniesień z Kairu, rząd Arabii 
Saudyjskiej odmówił „nauko­
wej” ekspedycji amerykań­
skiej ped kierownictwem Mar 
dinera prawa wjazdu na teren 
Arabii. Dochodzenie, przepro­
wadzone przez rząd — pisze 
dziennik — wykazało, że ta 
„naukowa” ekspedycja składa 
się ze szpiegów, działalność 
których jest jawnie skierowa­
na przeciwko Interesom 
państw arabskich.

Rząd Arabii Saudyjskiej ro­
zesłał. do wszystkich państw 
arabskich specjalną notę, w 
której informuje Je 0 przestęp­
czej działalności wspomnianej 
„ekspedycji”, jak również o 
swojej decyzji.

Związkowcy brytyjscy 
gwizdami przyjęli przemówienie 
delegata Amerykańskiej Federacji Pracy

LONDYN. (PAP). Dnia 4 
września w Brighton rozpo­
czął się doroczny kongres bry­
tyjskich związków zawodo­
wych (TUC).

Kierowwńrtwo prawicowe 
TUC wzywa związkowców, by 
zaaprobowali bez zastrzeżeń 
niesłychanie rozdęte wydatki 
zbrojeniowe, mimo iż zwiększy 
to jeszcze bardziej ciężary spa 
dające na barki angielskie) 
klasy robotniczej. Kierowni­
ctwo TUC dało do zrozumie­
nia ,że delegaci którzy zamie­
rzają podczas kongresu nawo­
ływać do przyjaźni ze Zwią­
zkiem Radzieckim i występo­
wać przeciwko anglo ame­
rykańskim celom wojennym zo' 
staną ukarani surową nagana.

W dalszym ciągu obrad po­
południowych doszło 3o zna- _

miennej manifestacji. Wystą­
pił mianowicie delegat jednej 
z reakcyjnych central związko 
wych USA — Amerykańskiej 
Federacji Pracy (AFL) — 
Alex Rosę. Gdy zaczął on glo­
ryfikować agresję amerykań­
ską w Korei, rozległy się gwi­
zdy i okrzyki: „hańba!" — 
„Niech pan sam jedzie do Ko­
rei!”. Atak delegata amery­
kańskiego na Związek Radzie­
cki przerywany był kilkakrot­
nie okrzykami: „a co się dzie­
je z Murzynami w Amerycef".

Podczas gdy część delega­
tów głośno manifestowała prze 
ciwko wywodom przedstawicie­
la AFL, pozostali nie ukrywa 
li swego znudzenia. Głośne 
rozmowy zagłuszyły niemal cał 
kowicie wywody delegata am» 
rykańskiego-

te doświadczenia radzieckich 
towarzyszy pracy, szczegól­
nie w zakresie zwiększenia 
dobowych przebiegów paro­
wozów, skrócenia czasu obro 
tu wagonów, przyśpieszenia 
rozładowywania wagonów, 
przedłużenia przebiegu paro 
wozów bez płukania kotła 
przez użycie „Sodafosu" 1 u- 
sprawnianla pracy na węz­
łach.

Podziękowanie Prezydiom
I Polskiego Kongresu Pokoju

WARSZAWA (PAP). Prezy. 
dium I Polskiego Kongresu 
Pokoju nadesłało następujący 
komunikat:
„Prezydium I Polskiego Kon 

gresu Pokoju składa tą dro­
gą serdeczne podziękowanie 
zakładom pracy, instytucjom, 
szkołom oraz wszystkim przy 
jaciołom — obrońcom poko­
ju, którzy przesłali Kongreso 
wi podarki, telegramy, listy, 
rezolucje oraz meldunki o wy 
konaniu zobowiązań produk­
cyjnych podjętych dla ticzcze 
nia Kongresu.

Wierzymy, że Wasz czyn bę 
dzie bodźcem do dalszej 
wzmożonej pracy".

Na froncie północnym w 
rejonie Taegu wojska ludowe 
przeszły do ofensywy z przy 
czółka mostowego w okolicy 
Hionpung. Wojska północno, 
koreańskie prowadzą gwał. 
towne walki w rejonie Abu- 
donga, atakując I dywizję 
wojsk amerykańskich. Walki 
toczą się rówr’eź w rejonie 
Waegwanu.

Korespondent agencji As- 
sociated Press donosi, że ko­
lumna północno-koreańskich 
wojsk pancernych oraz od­
działy piechoty posuwają się 
od Angang na zachód w kle 
runku Taegu.
LONDYN (PAP). Korespon. 

dent agencji Reutera donosi 
z Pekinu, że wojska północ, 
no — koreańskie przerwały 
front nieprzyjaciela w rejo, 
nie Pohangu. Komunikat 
sztabu Mac Arthura przyzna 
je, że wojska północno.kore- 
ańskie kontynuują w tym re 
jonie ofensywę w kierunku 
Kiongdżu.

Jak donoszą, zaciekłe walki 
toczą się na zachód od re­
jonu, w którym dokonany 
został wyłom. Walki toczą ■ 
się również na północ i na 
zachód od Taegu oraz w re­
jonie Masanu.

PEKIN (TAP). Z Phenianu 
donoszą, że w walkach o wy 
zwolenie Angang jednostki 
Armii Ludowej rozbiły głów 
ne siły tzw. seulskiej dywizji 
wojsk lisynmanowskich i zdo 
były znaczną ilość sprzętu 
wojennego. W toku walk na 
tym odcinku oddział wojsk 
południowo-koreańskich, li. 
czący 56 żołnierzy przeszedł

wraz z dowódcą na stronę 
Armii Ludowej.

W walkach na wybrzeżu 
wschodnim ponad 1.500 żoł­
nierzy i oficerów nieprzyja­
ciela poległo lub odniosło ra 
ny. Wojska ludowe wzięły po 
nad 150 jeńców.

Budowa „Stalingradhydrostnifu" rozpoczęta
MOSKWA (PAP). Wkrótce 

po rozpoczęciu prac przy budo 
wie kujbyszewskiej elektrow­
ni wodnej, przystąpiono do bu 
dowy potężnego sytemu hy- 
dro-energetycznego w pobliżu 
Stalingradu.

Na brzegu Wołgi, w pobliżu 
bohaterskiego miasta rozpoczę 
to już wstępne prace badaw­
cze. Z uwagi na niezwykle 
skomplikowany charakter przy 
szłego obiektu, badania wstęp­
ne prowadzone są w wielu 
dziedzinach i dotyczą cało­
kształtu stalingradzkłego sy­
stemu energetycznego, który 
jak wiadomo, składać się bę­

dzie z elektrowni wodnej, za­
pory betonowej, licznych śluz, 
magistrali kolejowej, potężne­
go zbiornika wodnego oraz gę­
stej sieci irygacyjnej.

Równolegle do badań wstęp* 
nych prowadzone są już prace 
przy budowie dróg dojazdo­
wych i bocznic kolejowych. O 
rozmiarach sieci kolejowej, któ 
ra obsługiwać będzie nową bu 
dowlę oraz o jej zdolności prze 
lutowej świadczy to, że dostar­
czać ona bedzle codziennie dla 
zabetonowania przyszłej zapo­
ry 24 pociągi materiałów bu­
dowlanych.

Cenny wynalazek 
polskiego inżyniera 
„Wagon samoopróżniacz" 
i rzyśpleszy i usprawni transport

Katowice pap. potężny roz- 
W.,J przemysłu ciężkiego w Planie 
t letnim i związane z tym zagad- 
n.enla szybkiej 1 zwiększonej dosta 
wy surowców dla zakładów prze­
mysłowych wymaga Jeszcze większe 
go n.ż dotychczas usprawnienia 
transportu.

Do walki o realizację tych zadań 
Włączają się polscy racjonalizato 
rzy, którzy twórczą inicjatywą 
przyczynią się do usprawnienia 
transportu 1 gospodarki na kole­
jach, umożliwiając wygospodarowa 
nie milionowych oszczędności.

Pl^ażną pozycją w wynalazczo­
ści w dziedzinie racjonalizacji tran 
sportu stanowi wynalazek inż. Mio 
czysława RADWANA, który skon­
struował specjalny typ wagonu — 
samoopróżnlacza. Wagon ten daje 
możliwość wyładowania materiałów 
na prawą lub lewą stronę toru w 
zależności od miejsca przeznacze­
nia, przy czym obsługa mechanlz 
mu sterującego łest niezwykle Dro-
St«r

Ocena sprawności próbnego wa­
gonu wyprodukowanego Już w hu­
cie „Ostrowiec" dokonana przez 
fachowców, stwierdziła niezwykle 
prostą konstrukcję 1 wszechstronne 
zastosowanie schematu mechaniz­
mu do każdej ładowności od naj­
mniejszej wywrotki aż do 60—100 
tonowego wagonu. Schemat meclia 
nlzmu może być zastosowany na 
wet do samochodów.

Bardzo proste sterowanie mccha 
nlzmu wagonu umożliwia całkowi 
te zmechanizowanie wyładunku. 
Fachowcy określili czas wyładunku 
20 wagonów 50-tonowych, dokona 
nego przez Jednego tylko robotni­
ka na 20 minut. Wszystkie czynno 
Scl związane z wyładunkiem 1 wa 
gonu 50-tonowego trwają około 1 
minuty. Przy ręcznym wyładunku, 
dotychczas stosownym dla wyłado 
wania 20 wagonów 50-tonowych zu 
żywa się około 500 roboczogodztn.

Specjalne zastosowanie znajdzie 
wagon - samoopróżniacz w przemy 
śle hutniczym.



W 6 focarnicę dekretu o reformie rolne/

Tak się zaczęła 
droga przebudowy polskie] wsi

REFORMA rolna, burząc 
ostatecznie przeżytki feu 
daJizmu w rolnictwie za­

początkowała cykl olbrzymich 
przemian polskiej wsi. De­
kret PKWN z 8 września 1944 
roku zniósł na zawsze przy­
gniatający chłopa ęd wieków 
ucisk obszarniczy.

6 milionów hektarów zie­
mi przeszło do rąk bezrol 
nych, małorolnych j śre- 
niorolnych. Ten wielki, re. 
wolucyjny akt sprawiedli. 
wości społecznej mógł być 
dokonany tylko przez rząd 
robotniczo-chłopski, obala, 
jący władzę burżuazji.
Likwidując przeżytki feuda 

lizmu reforma rolna dokona­
ła nie tylko sprawiedliwego 
rozdziału ziemi pomiędzy 
tych, którzy ją uprawiali 1 
mieli do niej największe pra 
wo. Obaliła ona gorliwie sze­
rzone przez kułaka prześwlad 
cżfenie, że „jak świat świa­
tem" biedny musi służyć ho 
gatemu, musi go słuchać, że 
„sprawiedliwości nie ma" i że 
nie trzeba się buntować prze 
ciwko nedzv, która jest „do­
pustem bożym".

Reforma rolna utorowała 
w świadomości chłopów dro 
gę do dalsztch rewolucyj- 
nv/-h przemian.

Fornal dotychczas całe swe 
żvcle pracujący od świtu do 
nocy na dworskim polu — po 
raz Dterws^y zaorał swoje po­
lo. Małorolny. b'edti1ący na 
skrawku lichej ziemi, zasiał 
pszenice na zagonie, który 
przez wiele lat oddzielony 
miedzą od jego poletka sta­
nowił upragniony przedmiot 
marzeń.

Tam. gdzie dawniej mlecz 
kał ..pan" — powstały oś. 
rndki i sokoły rolnicze, ma 
jatki państwowe, w dwór. 
ski»h salonach urządzano 
św>e4!łce, szkoły « przed­
szkola.
Chłop, otrzymawszy na do 

rodne snło.ty ziemię z refor­
my nie był pozostawiony sam 
sobie. Państwo ludowe 
przyszło mu z pomocą Otrzy 
*ii! długoterminowe kredy­
ty na zagospodarowanie. nrzv 
działy inwentarza, nasion 1 
rewozów sztucznych, przeko­
pywał ale na każdym kroku, 
żc naństwo ludowe jest tego 
p-iń-twcm. że wład’a panów 
skończył*, sie rde tylko w roz 
pp”elowanym maiat.ku.

Małorolny I średniorolny 
chłoń rarzął gospodarzyć i 
rządzić ni** tvlko na swoim 
zatonie, air także decydować 
o sprawach swojej wsi i — 
przez or^anizacle społeczne, 
przez rady narodowe — co. 
rat szerzej i śmielej brał u. 
WM w rządzeniu państwem.

W Państwowych Gospodar­
stwach Rolnych, w resztów. 
kach szkół rolniczych zanro. 
wadzono nowe, racjonalne 
formv gospodarki. Obserwu­
jąc je uważnie — chłop po­
rzucał stosowane z dziada 
pradziada zastarzałe metody 
uprawy, zaczał stosować no­
we metody, zachęcił się do 
używania maszyn na swoim 
polu.

Miliardy oszczędności
przez właściwe wykorzystanie trocin

WARSZAWA PAP. Trociny sta­
nowią ok 20 proc, ogólnej masy 
przerabianego surowe* draswnsgo. 
Traktowane dotychczas Jako beżu 
>ytarany odpad dawały stntę się­
gającą wtslu miliardów W łkali ro 
cznej.

JuZ w najbliższej przyssłoścl sun 
ten ulegnie radykalnej nalanie. 
Oalękt wynalazkowi ob. Stanisław 
sklego. jednego z pracowników in­
stytutu badawczego leśnictwa. tto 
ciny bgdzle można wykorzystać w 
sposób produktywny wytwarzając 
s nich brykiety o różnym zaatoso 
wanlu.

Brykletowanle trocin polega na 
prasowaniu leh przv pomocy spe- 
ojalnle akonaWuows n« J maagynv 
bas używani* Środków więżących. 
Pr-totyp maeayny d" hrykletowa- 
•l* trealn aortal Już wyprodukowa

W gminnej radzie, w Zw. 
Samopomocy, w zarządzie 
gminnej spółdzielni chłop 
uczył się wiązać swoje do­
bro z dobrem ogćłu, praco 
wać i radzić w zespole. 
Małorolny chłop zaczął ro 

zumieć, że o sprawiedliwy u- 
strój wsi można i trzeba wal 
czyć. Zaczął lepiej dostrzegać 
Istniejącego jeszcze tuż obok, 
o miedzę, wroga klasowego — 
kułaka i zaczął z nim śwlado 
mie walczyć.

Dzięki pomocy ludowego 
państwa wieś polska w znacz 
nym stonniu wyzwoliła się 
spod ucisku kułaka żeru Ir er­
go na nędzy małorolnego 
chłopa, wzniosła ~ie na wyż. 
szy poziom dobrobytu, a zara 
zem włączyła sie w rvtm pla 
nowel rrospodarkl ogólnopań- 
stwowej.

Powoli wśród najbardziej 
aktywnych chłonów dojrzę 
wałn świadomość, że jedy­
na droca do ztmrłnejfo wy 
zwolerła się spod ww-ysku 
druęioTo obs-nmiku wro 
eat boeac*a wiejskiego, a 
trm samym od naiwiększe 
fro wrogą wsi — r>edzy. ir«t 
Jtosnodarka -esnnłowg <pół 
dzielczość produkcyjna.

Na całym świecie wzmaga sie zdecydowana walka 

przeciwko zbrodniczym planom 
międzynarodowego imperializmu

Prezydent Gottwald wygło­
sił przemówienie, w którym 
oświadczył, że Imperialiści a- 
merykańscy. prowokując woj­
nę w Korei, ujawnili swoje 
dążenia zmierzalące do oknpo 
wania Korei i przekształcenia 
jej w bazę wypadową agresji 
wojennej na Dalekim Wscho­
dzie. Nawiązując do innych 
aktów agresji imperialistów 
amerykańskich prezydent 
Gottwald stwierdził, iż

amerykańskie kola rządzące 
występują w charakterze 
żandarma w Azji 1 dążą do 
utopienia' w morzu krwi na­
rodowo-wyzwoleńczego ru­
chu narodów kolonialnych, 
ujarzmienia narodów Azji i 
ustanowienia w Azji pano­
wania Wall Strcet.
Prezydent Gottwald zwró­

cił następnie uwagą na fakt, 
że amerykańscy podpalacze 
wojenni reali»”t* swo’a zkrM 
czą politykę nie tylko w Azji. 
Ująwszy w kleszcze paktu at­
lantycki oso Europę Zachodnią, 
podżegacze ci zdecydowanie re

ny. Obecnie prowadzi się badania 
nad użytkowan1 mi brykietów tro­
cinowych. Całkowite ukończenie 
tych badań przewidziane Jas*. na 
koniec br. Brykiety trocinowe znaj 
dą praktyczne zaztozowanle w prze 
myślę. Jako surowiec przy prze­
robie chemicznym, jako paliwo do 
silników fazogeneratorowych oraz 
dla celów budownictwa. Jako ele­
ment pótkonstrukcyjny, zastępnjąr 
kosztowny materiał cieplno • Izo 
laeyjny Jakim Jest np. herakllt.

Brykiety stanowić będą również 
w pownyoh wypadkach ważny pro 
dukt zastępczy drewna, które prw 
znaczyć będziemy mogli na Inne 
celo gospodarcze. Zyskamy W ten 
sposób prawie 3 miliony m. sześć, 
cennego surowca, co będzie waż­
nym czynnikiem w realizacji zadań 
Planu 6-letnlego,

Wiatach 1948—49 powstało
40 pierwszych spółdzielni 
produkcyjnych. Na tych 

40 pionierskich spółdzielni pa 
trzyło uważnie tysiące chłop 
skich oczu. Na spółdzielczych 
polach pracowały traktory, 
wielosklbowe pługi, siewniki. 
Zasiane przy ich pomocy zbo 
że, wzeszło pięknie, równo i 
wysoko. Już pierwsze zbiory 
spółdzielców — wbrew zło­
śliwemu gadaniu bogaczy — 
były lepsze niż zbiory okoli- 
cznych gospodarzy indywidu­
alnych.

Pomyślny rozwój gospodar­
ki w spółdzielniach, opowia- 
dania uczestników wycieczek 
do kołchozów radzieckich, 
przekonywały coraz szersze 
rzesze średniorolnych 1 mało­
rolnych, że spółdzielczość pro 
dukcyjna. to naturalna dro­
ga rozwoju Wai.

W ostrej walce klasowej 
nowstałv nowe spółdzielnie. 
Dynamikę ich rozwoju ilu­
strują następujące cyfry: — 
w roku 1949 mieliśmy 40 snół 
dzielni, w początkach roku 
1950 było Ich ponad 200, w 
chwili obecnej jest ponad 
1.500.

Torf szybki i stały wzrost 
liczby spółdzielni stanowi

dowód, że wieś polska coraz 
śmielej, coraz bardziej ma 
sowo wkracza na drogę pla 
nowej, zespołowej gospoaar 
ki.
Reakcyjna propaganda bo­

gaczy wiejskich, ich wysiłki, 
zmierzające do odciągnięcia 
chłopów od tej drogi — nie 
odnoszą rezultatu. Plotki nie 
mogą zaprzeczyć prawdzie, 
że w spółdzielniach, dzięki 
mechanizacji i planowości 
praey zespołowej wzrasta wy 
dajność z hektara, rośnie do 
brobvt chłopów pracujących 
wsnóinie — dla siebie.

Najbliższe 6 lat budowy 
podstaw socjalizmu, fi lat. któ 
re przeks’tałcą Polskę z kra­
ju o zacofanym rolnictwie 
na państwo o rozbudowanym 
przemyśle i wysoko postawio 
nym rolnictwie stanowić bę­
dzie okres zwyciężającego w 
walce klasowej nowego, spra- 
wiedliwego ustroju wsi.

O tvm. że walka ta będzie 
zwycięska, przekonują nas 
zarówno dotychczasowe osią­
gnięcia spółdzielczości pro­
dukcyjnej | PGR. jak I opar 
cle nlanu na realnej bazie 
rozbudowy przemysłu.

KRYSTYNA WROGHNO

Rezolucja kończy się słowa­
mi: „Przyrzekamy, że pracą 
naszą w wielkim dziele budo­
wy socjalizmu, wraz z potęż­
nym Związkiem Radzieckim, 
uczynimy wszystko, aby obro­
nić pokój w świecie”.

Prześladowanie 
Chińczyków 
w Hongkongu

PEKIN PAP. Jak doneii Agencja 
Nęwych Chin, władze brytyjskie 
w Hongkongu od 4 miesięcy prze­
śladują bez wszelkich powodów 
Chińczyków zamieszkałych w tym 
mieścił i ograniczają wjazd oby­
wateli ehińsklch do Hongkongu. 
Prześladowania tę przybrały na si 
>e zwłaszcza w ostatnioh czasach.

Utworzono spscjalns urzędu poli 
cyjne, w których brytyjska policja 
bada chińskich pasażerów przyby­
wających do Hongkongu,dokonywu 
Jąc rewizji 1 często Ich blje. Wła­
dze brytyjskie zabroniły działalno 
ócl przeszło 3« chińskim organlzą 
cjom społecznym. Mienię, bezpie­
czeństwo 1 życie chińskich mirss- 
kańoów Hongkongu tą stale zagro 
żonę.

Coraz częściej zachodzą wypadki 
umyślnego, prowokacyjnego naru- 
szanfa przez nęlleję i żołnierzy bry 
tyjskleh granicy chińskiej Repu­
blik! Ludowej. Samoloty brytyj­
skie w przeszło S0 wypadkach prze 
kraczały bezprawnie chińską grant 
eę powietrzną.

Ceny skupu ziemniaków
WARSZAWA PAP. Ustalone na 

tegoroczną kampanię ceny skupu 
ziemniaków Jadalnych przez stoso 
wanle dopłat za przestrzeganie 
szandaru, stwarzają poważną zachę 
tę dla rolników . producentów 
do dostarczania ziemniaków Jak 
najwyższej Jakości. Ceny zlemnla 
ków płacone przez gminne spół­
dzielń'* obowiązywać będą po­
cząwszy od 10 września br.

Zarządzenie Ministra Handlu We 
wnętrznego 1 Ministra Przemysłu 
Rolnego I Spożywczego, wydane w 
porozumieniu z przcw<idn'czącvm 
Państwowej Komisji Planowana 
Gospodarczego ustala różne cenv 
Itupu w trzech strefach-

Siły nasze są niezliczone 
Wywalczymy pokój! 
Przemówienie Aleksandra Kornieiczuka 
(ZSRR) na Polskim Kongresie Pokoju

Wtelli ogólnoświatowy ruch 
obrońców pokoju prze­
kształcił się w niebywale 

krótkim czasie w tak potężną 
silę, że możemy dziś powiedzieć 
z całą pewnością, iż setki mi­
lionów prostych ludzi na całym 
świecie nie tylko nie chcą woj­
ny, ale i rozporządzają środ­
kami, mogącymi pokrzyżować 
wszelkie krwawe plany amery­
kańskich i angielskich podżega 
ozy wojennych. Prości ludzie 
całego świata zjednoczyli się 
przeciwko wrogom ludzkości, 
imperialistycznym handlarzem, 
krwią — w świętej walce o 
sprawę pokoju, o dobre sto­
sunki i przyjaźń między naro 
darni.

Rczecnny wkład w ten 
światowy ruch bojowników 
o pokój: wniósł naród wiel­
kiego Związku Radzieckiego 
1 jego wódz, chorąży poko­
ju światowego, przyjaciel i 
nauczyciel prostych ludzi na 
szej planety Józef Stalin! 
Narody Związku Radzieckie­
go, pod przewodem wielkiego 
Stalina, stoją na czele świa­
towego ruchu obrońców po­
koju. (długotrwała owacja). 
Wraz z narodami Związku 

Radzieckiego bohaterski naród 
Polski wnosi również wielki 
wkład w sprawę pokoju na ca 
łym świecie, stojąc w czołowej 
linii bojowników o pokój. Na­
ród Polski zdołał zjednoczyć 
wszystko co Jest w nim najlep­
szego, zespolić się całkowicie 
w walce o pokój, o odrodzenie 
swego pięknego państwa. Na­
ród Polski, pod przewodem 
swego wielkiego Prezydenta 
Bolesława Bieruta, pokazał ca 
łemu światu swą niewyczerpa­
ną energię, swą niezłomną wo 
Ię i odwagę w walce o świętą 
sprawę pokoju na całym świe­
cie.

Byłby to jednak ogromny i 
niepowetowany błąd, gdybyśmy 
nie. doceniali siły wrogów po­
koju. Amerykańscy podżegacze 
wojenni wraz z angielskimi, 
francuskimi i innymi lokajami 
Wall Street, czynią wszystko, 
aby rozpętać nową wojnę. No­
wi zbrodniczy pretendenci do 
panowania nad światem od 
dawna już wyprzedzili hftlerow 
ców w swych planach ujarzmię 
nia narodów kuli ziemskiej.

Agresja amerykańska w 
Korei otworzyła oczy nawet 
tum ludziom, którzy wierzyli 
dotychczas w osławioną de­
mokrację amerykańską — po 
katując im, do czego są zdol­
ni nowi pretendenci do pa­
nowania nad światem.
Pod osłoną flagi Narodów 

Zjednoczonych mordują om 
spokojną ludność Korei, burzą 
miasta i wsie rękoma lotników 
amerykańskich. Amerykańscy 
podżegacze wojenni sądzili, że 
zastraszą narody świata maso­
wym bombardowaniem pokojo­
wych mieszkańców Korei. Ale 
c| z tego wynikło? Oto w ciągu 
pierwszych 10 dni wojny dal­
sze 100 milionów ludzi złożyło 
swe podpisy pod apelem sztok­
holmskim. A więc już w pier­
wszych dniach wojny w Korei, 
wszystkie narody wydały wy­
rok na agresorów amerykań­
skich.

Prostych ludzi nie można 
bowiem oszukać żadnymi mo­
wami adwokatów amerykań­
skich podżegaczy wojennych, 
nie dadzą się oni zastraszyć 
ich armiami i lotnikami.

f Ale prości ludzie kuli ziem­
skiej zrozumieli również coś 
innego — zrozumieli, że two-

Województwa szczeelńakle 1 ko- 
szalińakie należą do atrefy u, gdzie 
cena skup uwynosi 550 ił. za 100 
kg.

Uo ceny podstawowej, doliczana 
będzie dopłata w Wyg. 75 zł, za 100 
kg. przy dostarczeniu ziemniaków 
odpowiadających normom Jaknśclo 
wym (sztandardom). Wymaga się 
mianowicie, by ziemniaki były zdrn 
we suche f dojrzale, Jednolite pod 
względem barwy skórki oraz od 
powfednlej wielkości.

Producenci, którzy dostarczą ziem 
nlakl zakontraktowane, otrzymaj!' 
za terminową d' stawę premię, prze 
widzianą w umowie plantacyjnej.

rzony tak uporczywie przez 
Amerykanów mit o wezenhmo- 
cu amerykańskiej floty powie­
trznej i armii rozleciał się w 
pyl, gdy doszło do starcia z ma­
łym, bohaterskim narodem ko­
reańskim.

Prości ludzie świata ujrzeli 
jak bardzo zmurszałe są fun­
damenty imperializmu amery­
kańskiego, kroczącego ku zajjła 
dzie.

7 darzenia w Korei, prówo- 
" kacje amerykańskich pod­

żegaczy wojennych w Chinach 
świadczą o tym, że Mac Arthur 
i Jego generałowie nie dojdą w 
zupełności do takiesro stanu, w 
jakim znalazł się Forrestal, — 
są zdolni do wszelkiej prowo­
kacji I awantury.

Powinniśmy być czujni jak 
nigdy dotąd. Zadaniem naszym 
jest wzmacniać nasze naństwa, 
naszą potęgę, nasze siły i wzy 
wać wszystkich obrońców po­
koju na całym świacie do czyn­
nej akcji przeciwko podżega­
czom wojennym, powinniśmy 
nie żałować żadnych ofiar na 
święty ołtarz pokoju, nie do­
puszczać do nowej wojny wszy­
stkimi rozporządzanymi Sra­
kami, paraliżować każdą awan­
turę amerykańskich pretenden­
tów do panowania nad świa­
tem, rozszyfrowywać i uda­
remniać wszelkie krwawe pla 
ny podżegaczy wojennych. Si­
ły nasze są niezliczone! Może­
my nie dopuścić do nowej woj­
ny! Wywalczymy pokój!

Na Kongresie w Paryżu po­
wiedzieliśmy wszystkim naro­
dom świata: odwagi, odwagi i 
jeszcze raz odwagi w walce a 
pokój na całym świecie! A na­
rody świata odpowiedziały nam 
we wszystkich językach, z głę­
bi setek i milionów serc: 
„Niech żyje święta walką o po­
kój na całym świecie”!

Chwała bojownikom o pokój 
na całym świecie!

Chwała Wam i cześć, Dro­
dzy Towarzysze, w walce o po­
kój, Delegaci na I Polski Kon­
gres Pokoju!

Niech żyje niezwyciężony 
sztandar pokoju — Wielki 
8talin!

Spotkanie 
młodzież! lietnamskiel 
z przedstawicielami ZMP

WARSZAWA FAR. 3 bm. odbyło 
się spotkanie z przedstawicielami 
ZMF 9 osobowej dslsgaojl miodne 
iy Vlstnamu nŁ u Kongres Mię­
dzynarodowego Związku Studen­
tów. która w drodze powrotnej 
z Pragi zatrzymała się w Wanta 
wie.

Podozas spotkania, które stało 
się okazją do podkreślenia bojo­
wej solidarności młodzieży poi- 
sklej z młodzieżą 1 ludem Vietna 
mu — przewodniczący delegacji 
yletnamskiej podziękował są bra­
terskie przyjęcie f życzył młodzie 
ty polskiej sukcesów w realizacji 
Planu S-letnlsgo.,

Młodzi Vletnamczycy zwiedzili 
Warszawę, poczem wyjechali do 
Moskwy.

10 września 
Międzynarodowy 
Dzień Spółdzielczości

WARSZAWA PAP. Centralny Ko 
mltet Obchodu Międzynarodowego 
Dnia Bpółdzlelosoścl, przypadające 
go w bież, roku — 10 września wy 
dał odezwę du 5 milionów spół­
dzielców polskich, wzywając Irh 
do czynnej walki o pokój 1 postęp, 
oraz do aktywnego współdzisląnla 
w realizowaniu planu (-letniego.

Odezwa podkreśla doniosłą rolę 
spółdzielczości polskiej — jako 
ważnego elementu w budowie pod 
staw socjalizmu w naszym kraju, 
w realizacji Planu 8- .niego.

Nawiązując do masowego czynne 
go udziału milionów spółdziejców 
w akcji Obrony pokoju, odezwa 
wzywa • ółdzlelców, by powitali 
•we międzynarodowe święto spotę 
gowanlem walki o pokój, wzmoże 
r’om wysiłków w pracy Zarodo­
wej | społecznej, podjęciem no­
wych zobowiązań orodukcyjnych 
oraz zaCeśnlenlem przyjaźni ze 
ZWązklem Radzieckim | krajami 
demokracji ludowej.

Przemówienie Prezydenta Gottwalda 
na uroczystościach dożynkowych pod Brnem

PRAGA (PAP). W pobliżu Brna, z okazji uroczystości 
dożynkowych, odbyła sie masowa uroczystość, która zgro­
madziła przeszło 30 tys. osób. Na uroczystości dożynkowe 
przybył prezydent Czechosłowacji — Klenient Gottwald, 
premier Zapotocky, przewodniczący Zgromadzenia Narodo­
wego. członkowie parlamentu, oraz przedstawiciele korpu­
su dyplomatycznego z ambasadorem ZSRR Silinem na czele.

allzują swoje plany wojenne 
na naszym kontynencie. Naj­
większe nadzieje pokładają 
oni w militaryzacji Niemiec 
Zachodnich.

„Lecz miliony prostych lu­
dzi we wszystkich krajach — 
powiedział prezydent Gott­
wald — podejmują zdecydowa 
ną wa!ke przeciwko zbrodni­
czym planom międzynarodo­
wego imperializmu. Pierw­
szym jaskrawym dowodem te­
go jest Korea. Naród koreań­
ski w bohaterskim zmaganiu 
z interwencyjnymi wojskami 
amerykańskimi zadaje im po­
tężne ciosy”,

Prezydent Gottwald w imie­
niu narodu czechosłowackiego 
wyraził oburzenie i protest 
przeciwko barbarzyńskiemu 
bombardowaniu przez lotnic­
two amerykańskie spokojnych 
osiedli koreańskich.

Prezydent Gottwald wezwał 
naród czechosłowacki, aby 
swym twórczym wysiłkiem 
wzmacnia! obóz pokoju i aby 
walczył o pomyślne wykona­
nie swoich planów produkcyj­
nych.

Omawiając udział ludzi pra 
cy w walce o umocnienie gos 
podarki narodowej Czechosło­
wacji, prezydent Gottwald 
podkreślił duże sukcesy w 
dziedzinie rolniczej. Plany pań 
stwowycb dostaw zbożowych 
zostały wynelnione w 97 proc. 
— w Czechach i przeszło 101 
proc. — w Słowacji. Sukcesy 
te dowodzą, te rolnictwo cze­
chosłowackie weszło na słusz­
na drogę organizacyjną Szyb­
ki wzrost rolniczych spółfizlel 
ni produkcyjnych, których li­
czba n- dzień 19. 8. rb. wyno 
siła 3.891 — fest teg0 jeszcze 
lednytn dowodem.
Uczestnicy święta dożynek je­
dnogłośnie uchwalili rezolu­
cję, stwierdzającą głęboką wo 
l« pekoiu czechosłnweckterc 
nai-odn. n-oiest przeciwko ame 
rykańskicj agresji w Korei I 
żądanie zanrze’fania bombar­
dowań miast i wsi koreań­
skich. |ak również wycofania 
obcych wojsk interwencyj­
nych z Korei,



Załoga PGR Łęgi
pedała pokojowe zobowiązanie

Pracownicy zespołu Łęgi na 
leżącego do ZO PGR Koszalin 
meldują o nowopowziętym zo­
bowiązaniu na cześć odbytego 
w Warszawie I Polskiego Kon 
gresu Obrońców Pokoju. W 
podjętej na wspólnym zebra­
niu rezolucji czytamy:

„Solidaryzując się z frontem 
Obrońców Pokoju, na czele 
którego atol Związek Radziec­
ki, my pracownicy Państwo-

Wzorowy sklep 
spółdzielczy w Miastku 
Kierownicy sklepów spożywczych 
winni dziel ć się doświadczeniami

Od dłuższego już czasu pi. 
szemy o niedociągnięciach 
Gminnych Spółdzielni i akie 
pów P88-u. Ze strony na­
szych czytelników napływają 
stale skargi i żale na istnie­
jące w niektórych sklepach 
nieporządki, zły stosunek do 
klienta 1 wadliwą organizacje 
zaopatrzenia. Jak się jednak 
okazuje jest wiele sklepów, 
które by mogły służyć za 
wzór uspołecznionego handlu.

Miastko posiada trzy spół­
dzielnie spożywcze, podlega­
jące tej samej instytucji, tj. 
PSS, posiadające te same 
Inwestycje, kredyty i możli­
wości rozwojowe. Ktoby jed­
nak myślał, że rozwój tych 
sklepów, Ich obsłużenie 1 zao 
patrzenie Jest równe, myliłby 
się 1 to mocno.

Już sam wygląd zewnę­
trzny każdego ze sklepów 
wskazuje o kolosalnej różni­
cy między nimi. Tak na przy 
kład w sklepie spółdzielczym 
nr. 4 pierwsze wrażenie, jakie 
uderzy klienta, to wzorowy 
porządek i czystość. Wszystko 
ma tutaj swoje określone 
miejsce i pozycję, półki i kon 
tuar sklepowy zawsze czysto

Radio
Cłwirtek. dnia ł.IX. so r.

(Ważniejsze audycje)

Wiadomości godz.: 5.06, S, C.45, 8, 
12.04, 13.15, 10, 18.30, 20, 22.23, 23.

Falą 1321.8 m. 5.00 Pqcz. aud. 5.10 
Aud. dla wsi. 5.20 Konc. 8.05 Glmn. 

7.05 Program. 740 Glmnazt. 11.15 
Przerwa. 11.35 „Przy budowle" — 
pieśni wloakie. 11.57 Sygnał czaau 
1 hejnał z wieży Mariackiej. 1225 
Muz. 12.30 Aud. dla w»C 12.45 Mel. 
lud.

Fala 308.7 m. 13.30 Aud. szkolna. 
13.50 Fortep. 14.18 Muz. t płyt. 14.30 
Konc. dla szkOł. 15.00 utw. kompoz. 
K>e. 15.30 Aud. dziec. 18.30 AUd. 
liter. 18.50 Aud. oświat. 17.00 Konc. 
mandolin. 18.05 Fala 49. 18.15 DWO- 
mt 18.45 Aud. śwletl. 18.15 śłuch 
JO 40 Konc. chóru 1 ork. 21.18 Aud 
dla wal 22.00 „Ludzie bezdomni". 
23.40 Muz. ten. 2.50 inf. dla ryba­
ków. 23.10 Program, 23.15 Utw. 
aymf. 24.00 Hymn.

Co, gdzie, kiedy ?
KOSZALIN
Kino „POLONIA"! „Milczenie 
jest zlotem" prod. tranc. Pocz 
seans. 18 1 20.
ter telefonów; Strat Potarna 333 
Milicja 537. Pogotowia PCK 500, 
Kurier Koszaliński 230.
SŁUPSK
Kino „POLONIA*! „Pieśń Absjs" 
prod. radź. Dozw. od lat 12. Poez. 
seans. 18 l 20.
Dyżuruje apteka „Pod Mnichem", 
ul. 3-gO Maja.
Teiemny; Pożal — 13-33. Milicja — 
22-22 12-12. Pogotowie UB — 22-11.
pogotowie FOK 33-11. taksówki — 
31-96. „Kuria: Koa»liftsM"-33-72
BIAŁOGARD
Kino „BAŁTYK" - „Aleksander 
Newski" prod. radź. 1 „Msaret" 
prod. fińskie).

Telefony i Pożar — 33. UUlcJa—321. 
Pogotowie PCK — <33.

wych Gospodarstw Rolnych, 
zespół Łęgi, w powiecie bia- 
logardzkim zobowiązujemy się 
roczny pian produkcji wyko­
nać w 120 proc. Pozatym mel­
dujemy wykonanie zobowią­
zań w ramach wart pokoju i 
zaoszczędzenie przez przepro­
wadzenie remontu maszyn roi 
nlczych sposobem gospodar­
czym 2.321.415 złotych.” (Z. S.)

wymyte, artykuły estetycz. 
nie i higienicznie zabezpie­
czone przed kurzem 1 ewen­
tualnymi muchami, ewentu­
alnymi dlatego, że much w 
sklepie nie ma, a na przyby­
szów tego gatunku czychają 
liczne muchołapki. W parze 
z czystością i porządkiem i- 
dzie dobrze obmyślane i za­
planowane zaopatrzenie. Je­
żeli chwilowo brak czegoś w 
Miastku, w sklepie spółdziel 
czym nr. 4 znajdziesz ten to 
war chwilami w ilościach o- 
graniczonych, niemniej zaw­
sze.

Miłe wrażenie potęguje je­
szcze szybka 1 uprzejma ob­
sługa. Nic więc dziwnego, że 
najwięcej ..grymaśllwi*' klien 
ci lubią czynić zakupy wła­
śnie w tym sklepie.

Jakże inne wrażenie odno­
si się po wejściu do sklepu 
nr. 2, leżącego w bliskim są­
siedztwie. Wyglądem przypo. 
mina on raczej jakiś kramlk 
zapakowany różnym towa­
rem, niż miejsce uspołecznio 
nego handlu. Na półkach 1 
wystawie hasają roje much, 
kosztując artykuły spożyw. 
cze 1 czyniąc niemiłe wraże­
nie na obserwatorze.

I tu właśnie leży tajemnica 
prowadzenia sklepu. Niemiłe 
wrażenie odnosi tylko klient, 
a nie kierownik sklepu.

Wydaje nam się konieczne 
zorganizowanie wycieczek 
mniej doświadczonych kie­
rowników sklepów do placó­
wek wzorowych i dzielenie 
się wspólnym doświadcze­
niem . (p)

UWAGA! Wa wcaorajcwm numa- 
rre „Kurier* KoMallńakiego" wkra­
dł* elę do artykułu pt. ni Sesja 
Kósralińektej WRN. pomyłka dru- 
kareka. Nazwleko przewodniczącego 
WHN winno brzmieć Kołodziejczyk 
Henryk.

Za pomyłkę przepraszamy.
Przemówienie poeła Henryka Ko- 

łodelejezyk* oraz szczegółowe spra­
wozdanie z przebiegu III aaajl 
WRN. z powodu braku miejsca w 
numerze dzisiejszym, zamieścimy w 
w Jednym z najbliższych numerów.

SZCZEC1NKK
Kino „WOLNOŚĆ" — „Dziś o 
wpół do Jedenastej", prod. cze­
skiej. Dozw. od lat ił Początek 
seansów 18 l 20, w niedzielę t 
twtęts 16.
Telefony! Potsr - sos, Milicja - 
IM, pogotowie ratunkowa - »»■

Metalowcy woj. koszalińskiego
Na nowej drodze pracy
twórcza konferencja Zw. Zaw. Metalowców w Koszalinie

Przed paru dniami odbyła 
się w Koszalinie Wojewódzka 
Konferencja Związku Zawodo 
wego Metalowców Udział w 
niej wzięli p rzedstawiciele 
władz miejscowych, czynników 
społecznych, rad zakładowych 
oraz przodownicy pracy.

Zebrani zostali zapoznani z 
Planem 6-Ietnim, głównie w 
przemyśle metalowym i zada­
niami, jakie stawia on przed 
metalowcami woj, koszalińskie 
go.

Ożywiona dyskusja jaka wy 
wiązała się referatach nakre­
śliła plany pracy dla nowo­
powstającego Zarządu Woje­
wódzkiego. Wiele cennych 
wskazówek wniósł zabierając 
glos w dyskusji przedstawiciel 
KW PZPR Sanitowski. który 
stwierdził, te działalność no­
wopowstałego Zarządu musi 
pójść i pójdzie po linii wyt­
kniętej przez V Plenum KC 
PZPR i realizować będzie 
Plan 6-letni poprzez sumienną 
krytykę i Samokrytykę, wyro­
bienie socjalistycznego stosun­
ku do pracy, wzmożenie ochro

Ośrodki FWP 
dla Warszav y

Nadmorskie Ośrodki Wcza­
sowe przeprowadzają we wrze 
śniu zakrojoną na szerszą ska 
lę akcją propagandową na 
rzecz Odbudowy Warszawy. 
Zaplanowano liczne imprezy 
artystyczne, uroczyste akade­
mie i obchody, z których cał­
kowity dochód przeznaczony ze 
stanie na Fundusz Odbudowy 
Stolicy.

Pomiędzy poszczególnymi 
Ośrodkami, a nawet pomiędzy 
Administracjami, przeprowa­
dza się współzawodnictwo w 
uzyskaniu na ten cel jak naj­
lepszych wyników. Personel 
FWP i wczasowicze podejmu­
ją nadzywyczajne zobowiąza. 
nia w formie pomocy PGR-om 
i Spółdzielniom Produkcyjnym 
w wykopkach ziemniaków i bu 
raków, z przeznaczeniem wy­
nagrodzeni* n* SFOS.

(Wr)

Oddział Redakcji 
„ Kuriera Koszalińskiego" 
W Stupsku 
przeniesiony

Zawiadamiamy naszych 
Czytelników, że Oddział Re­
dakcji „Kuriera Koszalińskie 
go” w Słupsku został z 
dniem dzisiejszym przenie­
siony » ul. Jagiełły na ul. 
Wojska Polskiego nr. 44, tel. 
33-72.

Odział nasz w Słupsku, 
w celu bliższego nawiązania 
kontaktu z Czytelnikami uru 
chemia „skrzynkę listów 
Czytelników Kuriera”.

Do skrzynki, która znajdu 
je się w drzwiach wejścio­
wych do Redakcji, należy 
wrzucać listy z życzeniami, 
bolączkami oraz wszelką ko­
respondencją.

Fachowcy poszukiwani
Maszynistki wykw alifikowane i kandydatki na maszynistki 
(płatne) poszukuje Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w Koszalinie.Zgłoszenia przyjmuje Wydział Kadr Frezy 
dium (pok. Nr. 281 — 1 piętro). K1570

ny zdrowia 1 walkę o oszczęd 
ną produkcję.

Delegaci konferencji wybra­
li swe władze Związkowe dro­
gą głosowania.

Do Zarządu Okręgowego we 
szli: Sokołowski — szofer - 
mechanik jako przewodniczą­
cy; Horbacz z zawodu tokarz 
został sekretarzem, Dorma- 
nowskl również tokarz, skarb­
nikiem. Pozostali członkowie 
to ob. Paluchowa przedstawi-

PZGS-le, gdzie twoja 
Inicjatywa T

Powiatowy Zarząd Gmin­
nych Spółdzielni w Koszalinie 
ma jeden dogodny dla siebie, 
ale wręcz przeciwny w skut­
kach, dla mieszkańców mia­
sta i powiatu, nawyk... zapa­
dania w głęboki sen, oczywi­
ście w czasie godzin urzędo­
wych.

Pismo nasze kilkakrotnie a- 
larmowało już wskazując na 
brak materiałów piśmiennych, 
a PZGS jak nic tak nic. Ani 
myśli zrozumieć, że rok szkol­
ny rozpoczął się, a w dalszym 
ciągu brak atramentu, papieru 
do pakowania i okładania ze­
szytów, wieoznych piór, cyrkli, 
gumek ołówkowych, a szcze­
gólnie kredy szkolnej.

Jedno pudełko wspaniało­
myślnie przyznał „troskliwy" 
PZGS jednemu tylko ze swych 
sklepów. Sądzimy, te nasz mi­
ły „śpioch” obudzi się wresz­
cie i zacznie serio myśleć o 
młodzieży szkolnej, (lek)

clelk* kobiet i Piechocki, 
przedstawiciel ZMP.

Nowoutworzony Zarząd zo­
bowiązał się do zorganizowa­
nia pracy metalowców woj. ko 
Szalińskiego na takim wyso­
kim poziomie, że realizowany 
przez nich Plan 8-letni stanie 
się rękojmią dobrobytu mas 
pracujących, gwarancją Poko­
ju — jak to zaznaczył Jeden z 
dyskutantów. (Lek.)

Przez nasze okulary

Marzenia
Są na świeci# podobno rze­

czy wieczne. Np. miłość, mistrz 
sceny Solski i angielski pisarz 
Shaw. Równie niewyczerpana 
jest nadzieja człuchowian. że i 
w Człuchowie kiedyś będzie le 
piej. Przynajmniej tak jak w 
innych przeciętnych miastach 
Polski. O szarej godzinie letnich 
wieczorów bardziej romantycz 
ni mieszkańcy Człuchowa wy­
chodzą na spacer do pięknego, 
dzikiego parku oddając się ma 
rżeniom. Do 7-miu plag egip­
skich zaliczano szarańczę. W 
Człuchowie rolę tę spełniają z 
powodzeniem niezliczone rze­
sze komarów. Ale nie jest to 
sprawą istotną. W marzeniach 
swych widzą człuchowtanie nie 
daleką przyszłość, kiedy to po­
śród innych, obecnie niedościg 
łych wzorów, brak będzie w 
parku i niektórych ulicach 
miejskich zeszłorocznych śmie 
ęj zeschłego listowia. Uprzą­
tnie to hufiec szkolny SP, zgo­
dnie zresztą z podjętym przez 
siebie zobowiązaniem. Marzą, 
że w sklepie spółdzielni mle­
czarsko • jajczarskiej będzie 
można dostać przynajmniej 
jajka, śmietanę, ser — że w 
spółdzielni ogrodniczej zaopa­
trzyć się będzie można w ta­
kie „luksusy” jak świeżą Jarzy 
nę i owoce, że może w gospo­
dzie ludowej „Odrodzenie” bę­
dzie czysto i przytulnie. A mo 
że nawet Człuchów otrzyma w 
najbliższym rozkładzie jazdy 
dogodniejsze połączenia z sie­
dzibą województwa w Koszali 
nie. Obdarzeni większą fanta-

Notatki Koszalina
W ub. niedzielę w 12 gminach 

pow. koszalińskiego, urządzone zo­
stały uroczystości dożynkowe, w 
których udział wzięły, prócz in­
dywidualnych rolników, również 
członkowie Istniejących spółdzielni 
produkcyjnych, robotnicy rolal z 
PGR oraz delegacje z większych 
zakładów przemysłowych Koszalina, 
Siadowa 1 Bobolic.

Najokazalej tegoroczne dożynki 
wypadły w gm. Dobrzyca, (gdzie 
Istnieją 3 spółdzielnie produkcyjne 
1 2 maj. PGR) i Bleaieklerzu. (MP).

W powiatowym Domu Kultury 
w Koszalinie w miesiącu wrześniu 
odbędą ste następujące imprezy: 
9-go wystąpi zespół „żywego Sło­
wa" czytelnika z Gdyni; 10 go a 
okazji „Dnia Spółdzielczości" od- 
będzla się uroczysta akademia, 
gdzie w części artystycznej wystąpi 
zespół młodzieżowy PDK; 15-go zo­
baczymy „Uśmiech ponad normę” 
w wykonaniu warszawskiego „Ar- 
toau", a w drugiej połowie bm. 
odwiedzi Koszalin 1 Słupek — Pań­
stwowy Teatr Polski ze Stoeoelna 
z komedią Uspleńeklego w 3-eh 
aktach pt. „Przyjaciele", (MP),

W dniu 2 bm. rozpoczęły się Wf 
pow. Domu Kultury rozgrywki eza- 
chowe o mietrzoetwo PDK i trwa 4 
będą do końca października br. 
Udział w nich bierze 46 oeób. (MP)

W nocy z 3/4 bm. wybuchł po­
żar w maj. PGR Osiekl Koszaliń­
skie. Pastwą płomieni padł spich­
lerz napełniony zbożem wraz z szo­
pą mieszczącą inwentarz martwy. 
Przyczyn pożaru dotąd nie ustalo­
no. fMP).

zją wyobrażają sobie na­
wet to połączenie linią au­
tobusową PKS-u. Szczyt ma­
rzeń to dostateczna ilość ryb' 
w sklepie Centrali Rybnej, za­
opatrywanej przez hurtownię* 
w Szczecinku. Z tym zaopatry­
waniem to całkiem osobny pro 
błem, bo od 2-ch miesięcy 
sklep CR w Człuchowie nie o- 
trzymał żadnego towaru. Ry­
by, wiadomb głosu nie mają, 
nic dziwnego, że milczą, dla­
czego jednak taki stan rzeczy 
toleruje >KUZ? W ogóle cały 
aparat aprowizacyjno - dystry­
bucyjny w CzłuchoMi-le przypo­
mina swą działalnością znaną 
bajkę o śpiącej królewnie. 
Ktoś tam czeka — na swego 
królewicza, Jetóry pocałunkiem 
obudzi w niej życie. Inna 
rzecz, że właściwsze byłoby no. 
stosowanie kilka jsobudzają- 
cych klapsów.

O sprawie zaopatrzenia i po 
rządków w Człuchowie pisa­
liśmy 1uż niejednokrotnie, mi­
mo to nic się dotychczas nie 
zmieniło na lepsze. W gospo­
dzie ludowej „Odrodzenie” 
kwitną np. we flakonach Jesz­
cze autentyczne, wiosenne 
kwiatki, zatruwając „miłą” wo 
nią gnijącej wody 1 tak dość 
ciężką atmosferę gorączkowe­
go oczekiwania na obiad.

Skończy się wnet lato, ma­
rzyć nie będzie gdzie, może 
wreszcie jesienny chłód obu­
dzi tych, którzy nie mogli pra 
cować wśród letniej „kaniku­
ły”. (Wł.)

JUTRO - JUTRO -JUTRO -JUTRO -JUTRO

Z wizytą u milusińskich
Przy ulicy Wojska Polskiego 

13 stoi skromny biały budynek. 
Jest to Państwowy Dom Ma­
łych Dzieci prowadzony przez 
Ministerstwo Zdrowia. Do za­
kładu przylega ogród owoco­
wy, w którym właśnie bawią 
się starsze pociechy. Miła 
szatynka, Urszula Grzelak le­
pi babkę z piasku, a Jasiu 
Brlnk, śliczny blondynek z 
czarnymi jak węgiel oczkami — 
przypatruje się jej z podzi­
wem. Inn* dzieci jak Krystyna 
Kuryło, Grześ Nowakoweki wo­
lą słuchać pięknych bajeczek o 
brzydkim kotku, co myszki ła­
pał, o Jasiu i Małgosi. Opowia 
da im je tak zajmująco wycho 
wawczyni Irena Dąbrowska.

Tymczasem najmłodsze, bo 
kilkumiesięczni pociechy, le­
żąc w małych, pomalowanych 
na biało metalowych łóżeczkach, 
wesoło wymachują rączętami. 
Przodują w tym bliźniaczki — 
Stanisława i Maria Jankow­
skie.

W sąsiedniej sali, leży., jedna 
z tej gromadki, chora Krysia. 
Choroba nie przeszkadza jej 

Jednak w bawieniu się „na ca­
łego”. Właśnie pluszowy misio 
z zapałem jedzle samochodzik 
kiem po kołderce. Trzeba się na 
bawić bo wkrótce przyjdzie le­
karz i trzeba będzie połykać le­

karstwa. Jeszcze dwa pokoje da 
lej, dzieci w wieku 2 lat odpoczy 
wają po spożytym przed chwi­
lą posiłku, jedna z wychowaw­
czyń dogląda czy przypadkiem 
komuś nie dzieje się krzywda.

Nad każdym łóżeczkiem wisi 
tablicck* dziecka, na której za­
pisuje się rano i wieczorem tern 
peraturę, lub uwagi o zdrowiu, 
wadze i samopoczuciu.

Jak się dowiadujemy od Jad­
wigi Lutczynowej, wychowanko 
wie tego domu to dzieci w wie­
ku od kilku dni do 3 lat, prze­
ważnie sieroty i półsieroty. Jest 
ich 86. Po skończeniu 3 lat 
dziecko zostaje przekazane Ku­
ratorium Szkolnemu, które 
skieruj* je do specjalnego Do­
mu Dziecka w Szczecinie.

W nowym ustroju wyrosną z 
nich ludzie zdrowi i pożytecz­
ni. bo Państwo Ludowe zapew 
nile im należytą opiekę nie ża­
łując na ten cel funduszów.

(lek).



Drżyjcie rekordy!
Igrzyska sportowe artystów,
radiowców i dziennikarzy w Szczecinie

W najbliższą niedzielę o 
godz. 11,30 na stadionie Związ 
kowca odbędą sie igrzyska 
sportowe artystów i dziennika 
rzy

Impreza ta zorganizowana 
będzie z okazji Miesiąca Od­
budowy Warszawy, na który 
to cel przeznaczony jest cał­
kowity dochód.

Bedzie to Impreza niespoty­
kana dotychczas na naszym te 
renie, poprostu „cyrk na boi­
sku i bieżniach".

Złożą się na nią: mecz pił­
ki nożnei pomiędzy reprezen­
tacjami cyrku, artystów 1 dzień 
nikarzy oraz zawody lekkoat­
letyczne 1 pokazy gimnastycz­
ne.

Cyrkowcy mają ułatwione 
zadanie, ponieważ posiadają 
zgraną Jedenastkę, która od­
nosiła jut sukcesy w Warsza­
wie, Krakowie i Gdańsku w 
podobnych meczach.

Trudniej będzie z ustale­
niem drużyny — teamu, mi­
strzów pióra i mikrofonu. 
Kandydatów jest dużo, zespół 
zostanie jednak wyłoniony po 
treningu, który odbędzie się 
w dniu dzisiejszym.

O wejście do reprezentacji 
kandydują popularni na na­
szym terenie artyści 1 dzien­
nikarze.

W zawodach wezmą udział 
między innymi dyr. Polskie­
go Radia Nancłelli, kier, lite­
racki teatru Bratny, artyści: 
Kałuski, Petecki. Fleszar An­
drzejewski , dziennikarze red. 
red. Knittel. Kmiecik. Rajkow 
ski, Kaniasty, dyr. cyrku

Manc, aktorzy Carmo, prot Fi 
lutek, klowni Basta i Muszyń­
ski oraz szereg innych.

Taka obsada gwarantuje wy 
soki poziom, jeżeli Już nie spor 
towy, to przynajmniej humo­
rystyczne - widowiskowy.

Wystarczy wyobrazić sobie 
np. sztafetę 4x100 w wykona­
niu zespołu komików Cyrku 
Nr 1, a już na samą myśl moż 
na się ubawić. Takich wyczy­
nów będzie wiele, co daje gwa 
rancję dwóch godzin godziwej 
rozrywki. (Rak)

Mecz koszaliński 
na chłodno

Mecz niedzielny bokserski 
rozczarował Koszalin. Po ostat 
nich sukcesach Gwardii, z lep 
szymi drużynami niż Lubli- 

nlanka, miejsco 
wi obniżyli lo­
ty. Lublinian- 
xa zaprezento- 
towała drużynę 
przeciętną, bez 
specjalnych a- 
sów, drużynę, 
która walczyła 
o każdy punkt.

Gwardia natomiast wniosła na 
ring niepewność i niezdecydo­
wanie. Mamy pretensje do Gra 
czyka I — boksera o pewnym 
już stażu, który pozwolił so­
bie na niesmaczny wybryk w 
formie gryzienia przeciwnika.

Rybacy na SFOS
W dniu 1 września br. de­

legacja rybaków monskiego 
obwodu rybackiego w Szczeci­
nie. obejmującego miejscowo­
ści Kopca, Łąk. Stepnica, Lub­
czyn, Stołczyn i Dąbie, złoży­
ła przewodniczącemu Woje­
wódzkiego Komitetu Odbudo­
wy Warszawy, posłowi Pietru­
sińskiemu, meldunek, iż ryba­
cy obwodu szczecińskiego ze­
brali z dowolnych ofiar 84,200 
zł., którą to sumę przekazali 
w dniu rozpoczęcia miesiąca 
Odbudowy Warszawy i I Pol­
skiego Kongresu Pokoju na 
SFOS.

Jednocześnie rybacy obwo­
du szczecińskiego wzywają 
wszystkich rybaków w całym

kraju do podejmowania dal­
szych wpłat na SFOS.

Wśród rybaków obwodu 
szczecińskiego należy wyróż­
nić ob. Razumienko Aleksan­
dra który wpłacił 10 tys. zł., 
ob. Jarkiewicza Tadeusza — 
5 tys. zł., i ob. Szylera Bemar 
da — 2 tys. zł.

Rybacy osady Trzebież, ze­
brali i przekazali na rzecz 
SFOS 41,800 zł. oraz rybacy 
osady Nowe Warpno wpłacili 
14 800 zł.

Rybakom szczecińskim, trze- 
bieżskim i nowowarpskim na­
leży się uznanie za ofiarność 
na rzecz rozbudowującej się 
Stolicy.

Młodzież czeska zwiedziła Szczecin
Wczoraj bawiła w Szczecinie ZMPowcami z miejsca nawią- 

260 osobowa wycieczka młodzie zała się nić serdecznej przy* 
ży czeskiej, która będąc w prze jaźni, którą podkreślił moment 
jaździe do Międzyzdrojów za- wymiany znaczków organizacyj 
trzymała się w naszym mieś* nych.
cie. Po uroczystym przyjęciu i

Członkowie organizacji Svaz zwiedzeniu miasta wraz z jego 
Ceske Mladeże bylii gośćmi Za zabytkami historycznymi i por 
rządu Wojewódzkiego ZMP. tern Czesi wyjechali do Między

Między gośćmi a naszymi zdrojów. (JG)

A. K O P T I A .1 E W A

Miłość
dr. Arźanowa
Tłumaczenie Zofii Łapickiej S

Wkrótce usłyszano pierwsze głuche uderze­
nie o burtę. Kry napływały zewsząd, groma­
dziły się, trzeszczały i pękały, zderzając się 
z nieoczekiwaną przeszkodą. Płynęły jakimiś 
swoimi, sobie tylko znanymi drogami. Pasa­
żerowie /wyszli z kajut, patrzyli zdziwieni i, 
tłocząc się w przejściach między bagażami, 
wchodzili na beczki i drzewo. Potem z głośnym 
tupaniem przebiegli przez pokład marynarze 
— kry wybiły dziurę w statku.

— Nowe opóźnienie — rzekła Olga.
— Ta-a-ak. I to spore — odpowiedział Ta- 

wrew. — Takie już jest to nasze morze! Pra­
wie całą północną jego część pokrywa zimą 
gruba powłoka lodowa. Teraz lody puściły > 
prąd unosi kry. Dobrze chociaż, że odtajaly w 
drodze i stały się cieńsze i bardziej łamliwe, 
inaczej mielibyśmy się z pyszna! Teraz też 
nie unikniemy kłopotów: płynąć na przełaj 
nie można, a objeżdżać... I tak jesteśmy już 
bardzo spóźnieni...

Statek posuwał się wolno: kry płynęły na 
8-'o‘kanie, tworząc niekiedy szerokie pola lo- 
dow?. Pod niską, błękitną kopułą nieba pły­
nęły '"raz rażące bielą dni, nasycone oślepia­
jącym blaskiem lo^ów; noce stały się jasne.

Nie zabraknie sportowców 
w akcji Odbudowy Stolicy

Rumunia - CSR 8:0 
w boksie

Rozegrane w Bukareszcie 
międzypaństwowe zawody pięś 
ciarskie Rumunia — CSR za 
kończyły się wynikiem remiso 
wym 8:8.

Wyniki (Czechosłowacy na 
pierwszym miejscu): w mu­
szej Majdloch wygrał z Ripką, 
w koguciej Zachara pokonał To 
mę, w piórkowej Stehlik prze­
grał z Fiatem, w lekkiej Krali- 
cek przegrał z Ambrożem, w 
półśredniej Koudeia przegrał z 
Lincą, w średniej Torma poko­
nał Tita, w półciężkiej Radema 
cher przegrał z Bohdanem, w 
ciężkiej h. Netuka zwyciężył 
Furesza.

Poza tym zadecydowało o 
wyniku niezbyt szczęśliwe
— tym razem — zestawienie 
drużyny. Naszym zdaniem: 
Bazarnik powinien walczyć w 
lekkiej, gdzie miał pewne dwa 
punkty, a w piórkowej nale­
żało może wystawić Kosickle- 
go. Kubasiewicz walczył lepiej 
i skuteczniej, niż normalnie 1 
walkę wygrał pewnie. Zawiódł 
Wierzbowlcz. Sądzimy, że wie­
dział on o terminie meczu, a 
od tak rutynowanego zawodni 
ka. Jakim niewątpliwie jest 
Wierzbowicz wymaga sie wię­
cej niż to, co pokazał w nie­
dzielnym spotkaniu. Jarmuło- 
wicz znów zmarnował okazję, 
tak jak wiele poprzednich 
Był lepszy od Steca, a nie po­
trafił tego wyraźniej podkreślić 
Jarmułowicz musi pamiętać o 
ataku, a nie ograniczać się tył 
ko do defenzywy. Więcej wia­
ry we własne siły i jak zło­
śliwi twierdzą — odwagi —- 
może go postawić w rzędzie 
najlepszych ciężkich w Pol­
sce. W niedalekiej przyszłości 
czeka Gwardię następny mecz
— i także w Koszalinie Po­
winna ona popracować nad 
tym, aby go wygrać, (wj)

Niemiecka drużyna B.S.C. „Bytonin" wygrała z „Gwar­
dią B“ (gwardziści stoją) w stosunku 3:0

Statek, zmuszony do wymijania lodów, zmie­
nił kurs.

Olgę męczyło ciągłe słońce, w blasku któ­
rego wygrzewały się na krze leniwe foki, 
ruchliwe tylko w strefie czystej wody. Zbrzy­
dły jej jut szachy i coraz dłużej przesiady­
wała w kabince bufetowej, dokąd przeprowa­
dziła się szóstego dnia podróży. Ale samotne 
przesiadywanie w kabince, małej jak pudełko, 
wkrótce jej się sprzykrzyło. Olga zaczęła ża­
łować, te wyprowadziła się z ogólnej kajuty. 
Odwiedzała byłych swoich współlokatorów i 
zawierała nowe znajomości. Marzyła jut o 
tym, by stanąć na ziemi i przyjechać wresz­
cie, niechby na tę daleką północ, ale do do­
mu, do męta, o którym myślała coraz częściej 
i serdeczniej. Wiozła duto prezentów dla nie­
go i gdy dokuczała jej tęsknota, przerzucała 
wszystkie te piękne rzeczy, przymierzała je 
w myśli do niego, wyobrażając sobie, jak jego 
ręce będą ich dotykać. Wtedy serce jej za­
czynało silniej uderzać i ciepła fala czułości 
zasnuwała oczy mgłą.

Tawrow posmutniał... Przymusowe nierób­
stwo działało bardzo źle. Z początku sądził, 
że męczy go brak pracy i tęsknota za czynnym 
życiem. Wówczas wyjmował z walizki książki, 
które przewidująco wiózł ze sobą, ale ani u- 
lubiona powieść, ani najnowsze prace specja, 
listów w zakresie stopów metalu, nie zajmo­
wały go.

Pewnego dnia obudziła się późno. Od strony 
pokładu dochodził dziwny dźwięk. Ubrał się 
szybko i wyszedł po drabince na górę. Na po­
kładzie piłowano drzewo.

Po morzu płynęły gęste białe kry, zagra­
żając statkowi ostro sterczącymi kantami. Na 
lodzie wciąż leżały foki. Nieruchome, z sze­
roko rozstawionymi . elastycznymi płetwami,

Chłopi z Bez rzeczą na stanowiskach w czasie masowej 
imprezy strzeleckiej w Szczecinie.

Najlepsi strzelcy wśród młodzieży
Pokłosie masowej imprezy 

strzeleckiej jaką było zdoby­
wanie przez około 2 tys. mło­
dzieży Odznaki Strzeleckiej, po 
dajemy dzisiaj po obliczeniu 
wszystkich wyników przez ko­
misję sędziowską.

Oto najlepsze wyniki z kla­
syfikacji indywidualnej.

Kat. 1. do Odznaki III kl. 
1) Woźny (Stud. Wojsk.) 94 
pkt. 2) Szyller (Stud. Wojsk.) 
92 pkt. 3) Enden (Włókn.) 92 
pkt. Klasa II do Odznaki II kl.
1) Zieleniewski (SP) 96 pkt.
2) Kokoszko (SP) 94 pkt. 3) 
Pałczyński 93 pkt. ZMP o 
Odznakę III kl. 1) Kowalski 88 
pkt. 2) Szymaniuk 88 pkt. 3) 
Rokowski 82 pkt.

Kobiety 1) Steczkowska 
ZMP 84 pkt. 2) Tomaszewska 
(Bud.) 83 pkt. 3) Budzikow- 
ska (Bud.) 80 pkt. 4) Stecz­
kowska Jadwiga ZHP (naj­
młodsza uczestniczka).

Zawodnicy LZS. 1) Kotlic- 
ki ZZS Bezrzecze 85 pkt. 2)

Foszer ZZS 84 pkt. 3) Koza- 
czyński LZS Tanowo 84 pkt. 
Czołowi strzelcy jako nagrodę 
otrzymają bilety do cyrku nr 
1 przeznaczone w ilości 30 na 
ten ceł przez dyrekcję cyrku.

(Rak)

Kajakowe mistizostwa
Polski funiorów

W Krakowie rozegrano I ka 
jakowe 'mistrzostwa Polski ju­
niorów, które zgromadziły na 
starcie 92 zawodników z 12 klu­
bów. Tytuły mistrzów zdobyli:

Chłopcy w jedynkach (dyst. 
1000 m.) — Kapłaniak LZS 
Szczawnica — 3:49,7, w dwój­
kach — Związkowiec Poznań — 
1:54,8.

Dziewczęta jedynki — Wierz 
bicka Związkowiec Poznań — 
2:11,2, dwójki — Związkowiec 
Poznań — 3:20,0.

Pierwszym był
Seniou/

W dniu wczorajszym na sku­
tek błędnych informacji, podar­
liśmy, że Czyżewski został zwy 
cięzcą w turnieju tenisa stoło­
wego. W rzeczywistości CzyżeUf 
ski uplasował się dopiero na 4 
miejscu, pierwsze miejsce zdo­
był młody zawodnik stargardz­
kiego Kolejarza Seniow przed 
Ferberem (Zw) i Krzemińskim 
(Zw).

Za pomyłkę przepraszamy 
Czytelników.

Notatnik sportowca
„Zarząd Miejski ZMP zawiada­

mia, Ze w dniu 6.9 o godz. 17 od­
będzie etę odprawa referentów 
Wych. Flz. w Zarządzie Miejskim 
ZMP. Obecność wazystklcn refe­
rentów obowiązkowa.

Sekcja pływacka ZKS „Spójnia" 
w Szczecinie po powrocie trenuje 
we wtorki, czwartki i soboty od 
godz. 17 30 na pływalni na Ołębo- 
klem.

Sekretariat Z. S. „Spójnia" w 
Szczecinie przy ul. Kopernika 7 
przyjmuje zgłoszenia do sekcji u- 
mielących pływać, codziennie w 
godz. od 9—15-teJ.

zdawały się być przyrośnięte do kry. Przysłu­
chiwały się , być może, jak na statku piłuje 
się drzewo...

„Brak widocznie paliwa — pomyślał Ta­
wrow. —• Nic dziwnego: prawie pięć dni je­
steśmy nadprogramowo w drodze”...

Nagle wśród pracujących pasażerów Ta­
wrow spostrzegł Olgę. Z podwiniętymi ręka­
wami podróżnego swetra i głową owiniętą 
trójkątną chustą, piłowała drzewo wespół r 
silnym, krótkonosym chłopcem i widać było, 
że dobrze im się razem pracuje. Piłę trzyma­
ło, co prawda, nie bardzo umiejętnie, ale za 
to mocno i piłowała równomiernie i gładko. 
Każdy ruch promieniował siłą i radością ży­
cia.

— A pan czemu leniuchuje? — krzyknęła 
Olga, prostując plecy.

Stała opuściwszy piłę i czekając na następ­
ne polano, wycierała zarumienioną twarz ma, 
leńką ,batystową chusteczką z cienką koron­
ką.

Tawrow podszedł do niej, radośnie uśmiech­
nięty.

— Dlaczego pan nie pomaga? Chodzi pan 
jak zagraniczny gość i uśmiecha się. Z czego 
pan się tak cieszy? — zapytała niezadowolo­
nym głosem, chociaż przeczyła temu wyraźna 
radość z tej nowej, dopiero co poznanej pracy.

— Cieszę się, patrząc na panią — odpowie­
dział Tawrow.

— A-a... — rzekła Olga przeciągłym, nie 
pozbawionym uszczypliwości, głosem.'— Od­
nalazłam siebie, co? Swoje prawdziwe powo­
łanie?...

— Co za złośnica z pani! — rzekł inżynier, 
nagle onieśmielony.

Olga roześmiała się.
— Pewnie! Można stać się złośnicą, obija­

jąc się tyle dni na tym gracie! Tracę juą

cierpliwość. Wlecze się i wlecze, a ja cheiała- 
bym na skrzydłach polecieć! Oderwać się od 
pokładu i pofrunąć! Obawiam się, że tego 
drzewa też nie starczy — dodała unosząc piłę 
i mierząc wzrokiem nowe polano. — Co wte­
dy będzie?

— Wtedy będziemy krążyć po morzu, cze­
kając, aż zbawi nas holownik z najbliższego 
portu.

7

Pewnego pochmurnego dnia w szare! <<ali, 
gdzie zacierała się już różnica pomiędzy mo­
rzem iniebem, zajaśniały białe słupy, podob­
ne do jakiejś olbrzymiej trąby. Slupy te i«d- 
nak trwały nieruchomo i wśród pasażeie.w, 
rozładowując pełną napięcia atmosferę, dal 
się słyszeć okrzyk:

— Ziemia!
„Słupy” okazały się śniegiem, który leżał 

w krętych wąwozach nadbrzeżnych, kamieni­
stych, nieprzystępnych gór Teraz dopiero, w 
pobliżu brzegu, można było stwierdzić. Jakim 
żółwim krokiem posuwa się parostatek.

— No, teraz Głębokie jest iuż blisko — rzekł 
Tawrow, spostrzegłszy peien niecierpliwości 
niepokój Olgi. — Niedługo dotrzemy do za­
toki i staniemy na kotwicy. Podawano przez 
radio, że w zatoce jest jeszcze lód i kutry po­
mocnicze nie mogą wypłynąć na nasze spot­
kanie.

— A dlaczego przedtem nie uprzedzono 
nas?

— Przypuszczano, że zatoka oczyści się z 
lodu, a tymczasem, wbrew przewidywaniom, 
ochłodziło się... Chodźmy, zagrajmy ostatni 
raz w szachy. Dzisiejszy wieczór należy jeBZ 
cze do nas. a jutro będziemy już na miejscu,,

(Dalszy ciąg nastągi)..

Co mów»ą
o swoich walkach..

GRACZYK II— Przegrałem, 
Kukier był lepszy, a mnie za­
brakło kondycji. Byó może je­
stem przetrenowany, a prócz te 
go wybiłem sobie rękę w 1 run 
dzie.

PIECZYŃSKI — Dittner był 
słaby technicznie, ale swoją dro 
gą to ja mam szczęście do od­
wrotnej pozycji. Na cztery o- 
statnie poważniejsze mecze to 
był trzeci „praworęki".

MARCZEWSKI — Bardzo 
się cieszę, że 
mój pierwszy 
poważniejszy 
występ w re­
prezentacji za 
kończył się suk 
cesem. Bardzo 

dużo dał mi o- 
bóz kondycyj­
ny.

KUBASIEWICZ — Zwycię­
stwo zawdzięczam dobrej kondy 
cji. Ostrowski to twardy prze­
ciwnik, ale „leżał mi“.

JARMUŁOWICZ — Remis 
ze Stecem to dla mnie sukces. 
Stec jest, starym wygą, a prze 
cięż 1 i III rundę wygrałem 
zdecydowanie. (wj)

Pierwszy rok Planu 6*letnie 
go, planu budowy podstaw so­
cjalizmu stawia przed wszystki 
mi wielkie zadanie odbudowy 
Warszawy — stolicy Polski Lu 
Ludowej.

Plany urbanistyczne nowej 
Warszawy uwidaczniają wiel­
ką troskę Rządu o zdrowie spo 
łeczeństwa. M. In. powstają 

liczne obiekty sportowe, jako 
jeden z zasadniczych czynników 
rozwoju masowej kultury fi­
zycznej, przy czym największą 
inwestycją w zakresie budownic

twa sportowego, przewidzianą 
Planem 6-letnim. jest reprezen­
tacyjny Centralny Stadion 
Sportowy.

Naczelna Rada Odbudowy 
Warszawy, jak co roku, we 
wrześniu organizuje akcję „Mie 
siąca Odbudowy Warszawy”. 
Całe społeczeństwo w tym okre 
sie szczególnie wydatnie wzma­
ga swe wysiłki dla najszybszego 
wykonania zadań budowy No­
wej Ludowej Stolicy. W akcję 
tę włączy się również cały pol­
ski ruch sportowy.

Aby akcji tej zapewnić jak 
najlepsze wyniki, zgodnie z po­
stanowieniami GKKF: z wszel 
kich imprez sportowych, orga­
nizowanych na terenie całego 
kraju we wrześniu br. 2 proc, 
wpływów kasowych brutto prze 
kazanych będzie na Społeczny

Fundusz Odbudowy Stolicy 
(SFOS). Przeprowadzone będą 
również zbiórki pieniężne na 
imprezach. W zbiórkach tych 
wezmą udział znani zawodnicy 
oraz działacze. Poza tym wszy 
stkie Zrzeszenia i Związki Spor 
towe na wszystkich szczeblach 
organizacyjnych w czasie od 1 
do 30 wnześnia br. zorganizu­
ją co najmniej jedną imprezę 
sportową, z której całkowity do 
chód przeznaczony zostanie na 
SFOS.


